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Przygotowania do imprezy ze strony ZPRP rozpoczęły się na 
długie miesiące przed samymi zawodami. Na samych halach natomiast 
przygotowania bezpośrednie zaczęły się w Gdańsku w weekend 
poprzedzający mistrzostwa, natomiast w Gdyni ze względu na 
Herbalife Triathlon 2013 nieco później. W obydwu halach położono 
wtedy specjalną podłogę, która musi być używana obligatoryjnie w 
rozgrywkach organizowanych przez EHF.  

11 sierpnia odbyło się pierwsze spotkanie wolontariuszy, 
natomiast 12-go sierpnia odbyły się test mecze na których delegaci 
Europejskiej Federacji sprawdzali przygotowanie hal, ceremonii 
przedmeczowej oraz prowadzili krótkie szkolenia wynikające ze 
specyfiki Mistrzostw Europy(m.in. jako stolikowi w ogóle nie mieliśmy 
prawa używać sygnału gwizdka). Szczególnie ćwiczona musiała być 
ceremonia przedmeczowa. Przed każdym meczem wyglądała ona w 
ten sam sposób, natomiast była zgodnie z regulaminami EHFu 
rozpisana z dokładnością niemal co do sekundy(jedyne możliwe 
odstępstwo to czas trwania hymnów narodowych, które jak wiadomo 
różnią się między sobą długością). Wszystko natomiast przebiegło 
sprawniej niż na teście na ubiegłorocznych mistrzostwach kobiet 
wobec czego delegaci nie zgłaszali żadnych zastrzeżeń i ze spokojem 
można było oczekiwać czwartku, 14 sierpnia, kiedy mistrzostwa miały 
się rozpocząć. 

Impreza jak już się zaczęła, tak poleciała swoim trybem. W 
Gdańsku przed pierwszym meczem Mistrzostwa otworzył reprezentant 
EHFu, członek Komitetu Organizacyjnego Leopold Kalin(Słowenia) 
natomiast w Gdyni nastąpiło uroczyste otwarcie przed wieczornym 
meczem Polska - Niemcy, którego po brawurowym występie zespołu 
akrobatycznego dokonali Minister Sportu i Turystyki Andrzej Biernat 
oraz Wiceprezes Związku Piłki Ręcznej w Polsce Henryk Szczepański. 



Od początku na faworytów mistrzostw wyrosły: w Gdyni zespół 
Węgier, natomiast w Gdańsku zespół Hiszpanii. Obydwa zespoły, a w 
szczególności Węgrzy, bez problemów pokonywali przeciwników w 
fazie grupowej. Jednak szyki pokrzyżował im zespół Francji. Po słabym 
początku rozkręcali się z każdym meczem i będąc skazanymi na 
pożarcie w półfinale pokonali Hiszpanię natomiast w finale, który był 
przepięknym widowiskiem, po świetnej grze w drugiej połowie 
pokonali Węgrów 33:30.  

Po pięknej ceremonii zamknięcia i wręczeniu nagród 
zespołowych i indywidualnych w górę przy akompaniamencie 
Marsylianki powędrowała flaga Francji, a następnie z podkładem 
sztucznych ogni zwycięzcy odśpiewali tradycyjne „We are the 
champions”. 

Dla kronikarskiego obowiązku należy wspomnieć o wynikach 
reprezentacji Polski. Kadra prowadzona przez Rafała Kuptela z 
bilansem 2 zwycięstwa(z Białorusią i Czechami), 3 porażki(dwukrotnie z 
Niemcami i raz ze Szwajcarią) po wyjściu z grupy zajęła ostatecznie 8 
miejsce w imprezie kwalifikując się tym samym na przyszłoroczne 
mistrzostwa świata.  

Należy również wspomnieć o znakomitych piłkarzach ręcznych 
którzy odwiedzili Gdynię będąc w sztabach szkoleniowych swoich 
drużyn. Na mistrzostwach pojawili się m.in. Didier Dinart i Daouda 
Karaboue z Francji(w piłce ręcznej zdobyli wszystko co się dało) czy 
Christian Schwarzer z Niemiec. 
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SĘDZIOWIE I DELEGACI !
Europejska Federacja Piłki Ręcznej była reprezentowana przez 

dwóch „delegatów technicznych” - Alenkę Cudermann(Słowenia) oraz 
Rimę Sypkus(Litwa), dwóch reprezentantów czuwających nad 
prawidłowym przebiegiem zawodów - Leopolda Kalina(Słowenia) oraz 
Pera Bertelsena(Dania). 

 
 
W Trójmieście pojawiło się 10 par sędziowskich(w tym niestety brak 
par polskich): 
Stephen Martens / Angelo Verdonck (Belgia) 
Aleksandar Jovic / Nedim Arnautovic (Bośnia i Hercegowina) 
Tomislav Cindric / Robert Gonzurek (Chorwacja) 
Georgios Panayides / Marios Andreou (Cypr) 
Simone Zendali / Stefano Riello (Włochy) 
Ruud Gerates / Paul Geraets (Holandia) 
Lars Jorum / Kim-Rune Stenhaugmo (Norwegia) 
Alexey Kiyashko / Dmitriy Kiselev (Rosja) 
Marko Sekulic / Vladimir Jovandic (Serbia) 
Robin Sager / Stefan Styger (Szwajcaria) 

Natomiast mieliśmy jednego Polaka wśród 10 delegatów  
(z których niektórzy pochodzili z egzotycznych handballowo krajów): 
Panos Antoniou (Cypr) 
Mirosław Baum (Polska)  
Antonio Goulao (Portugalia) 
Valerijs Jaskins (Łotwa) 
Richard Johansson (Szwecja) 
Viktor Konopliastyi (Ukraina)  
Sotiris Migas (Grecja) 



Algis Mikucionis (Litwa) 
Pablo Permuy (Hiszpania) 
Jean Yves Renon (Francja) 

Zmaganiom ostatnich trzech dni przyglądał się osobiście 
prezydent Europejskiej Federacji Piłki Ręcznej Jean Brihault(Francja). 

Należy podkreślić iż współpraca z delegatami przebiegała 
wzorowo, tworzyli oni na meczu przyjazną atmosferę umożliwiającą 
spokojną pracę w pełnym skupieniu, a bez nerwowej atmosfery, 
natomiast nasz profesjonalizm, sędziów stolikowych niewątpliwie 
również przyczyniał się do dobrych stosunków na linii stolikowi - 
delegaci. 

Pomorski Wojewódzki Związek Piłki Ręcznej był reprezentowany 
przez 12 osób, do których należeli:  
Tomasz Ogorzały 
Piotr Kukiełczak 
Dariusz Klaus 
Marek Strzelczyk 
Marek Góralski 
Mieczysław Grzybowski 
Krzysztof Marchlewski 
Łukasz Kamrowski 
Adam Dejna  
Szymon Biernacki 
Szymon Pilarski 
Katarzyna Kwiatkowska 
!

Wszystkim w swoim imieniu chciałbym podziękować za włożony 
wkład pracy na stolikach podczas tego długiego turnieju. 



!
WOLONTARIUSZE !

Ze względu na to, iż sam byłem jednym z nich(łącząc pracę 
sędziego z wolontariatem) nie sposób o nich nie wspomnieć. ZPRP 
wspomagało kilkudziesięciu wolontariuszy, których zapewniała 
fundacja High Skills prowadzona przez Katarzynę Barczyńską i 
Katarzynę Staszczyk, zajmująca się głównie właśnie wolontariatem 
sportowym.  

Do naszych zadań należała opieka indywidualna nad 
drużynami(każda drużyna dostawała swojego attache który był do ich 
wyłącznej dyspozycji), opieka nad drużynami w hotelach(dwóch 
wolontariuszy w każdym hotelu - będącymi niejako łącznikami między 
drużynami a pracownikami hoteli), przygotowywanie ceremonii 
przedmeczowej(wynoszenie flag narodowych i EHF) oraz chyba 
najcięższy kawałek chleba - transport, wolontariusze byli kierowcami 
wożąc sędziów, delegatów i VIPów między lotniskami, hotelami, halami 
i innymi miejscami o każdej porze dnia i nocy, kiedy tylko było to 
konieczne.  

Bez wolontariuszy taka duża impreza nie mogłaby się odbyć, co 
w swoich słowach w przemówieniu zamykającym mistrzostwa 
potwierdził prezydent EHF Jean Brihault. 

Im też należą się brawa i podziękowania. Dzięki wolontariatowi 
mogłem zobaczyć mistrzostwa od środka, przekonać się jak to 
wszystko funkcjonuje i jak to wszystko jest trudno zorganizować. To są 
cenne doświadczenia, które myślę mi, jako sędziemu piłki ręcznej 
jeszcze kiedyś mogą się przydać.  



!
I na koniec trochę zdjęć ;) 

wolontariusze na mopie zawsze czujni 



załoga stolika ;) 

!
 

      nowiutkie piłki gotowe do gry 

!



pięcio, a nawet sześcioczęściowy mecz piłki ręcznej? jak 
najbardziej! 

wolontariusze w wolnej chwili ;) 



Na koniec kilka fotek z ceremonii zamknięcia: 

!



!
!
!
!
!
!

!
!
!
!
!
!
!



!



FRANCJA MISTRZEM EUROPY 
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